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Okręty wojenne sprzymierzonych zawinęły (ło porin Tokio i i i ” "Grecji E2JS2S
' k o  p r z e d s ta w ic ie le  

j a p o ń s k ie  r a d io  o g ło s i ł o  p r z y -I k s c li  s i ł  z b r o jn y c h  
j ę c i e  w a r u n k ó w  k a p i t u la c j i .* 1 ^ n ie r y k i.
W sz y stk ie  s i ł y  m o r s k ie  i lą d o - j  B o r n e o  i  n a  N o w ej G wi-
w e  J a p o n ii  p r z e j d ą  p o d  r ą z -  n e * s a m o lo ty  s p r z y m ie r z o -  
k a z y  c e s a r z a , k t ó r y  n a w ią ż c ! n ^ c k  z r z u c i ły  u lo tk i ,  k t ó r e  
k o n ta k t  z  d o w ó d z tw e m  g i |  j in fo r m o w a ły  n a r ó d  j a p o ń s k i  
a n g lo  - a m e r y k a ń s k ic h . | 0  k a p it u la c j i .  N a s k u te k  11I0-
,  LONDYN 14. VIII. R a d io  j a -  t c k  « a  N o w e j G w in e i J a p o ń  

p o ń s k ic  p o d a ło ,  ż e  z w ło k ę  w
o d p o w ie d z i  n a le ż y  p r z y p is a ć  
fa k to w i, ż e  n o ta  s p r z y m ie r z o ­
n y c h  p r z y b y ła  d o  T o k io  b a r ­
d z o  p ó ź n o . S z w a jc a r s k ie  z a ś  
m in is te r s tw o  sp r a w  z a g r a n i­
c z n y c h  o ś w ia d c z y ło , ż e  o d p o ­
w ie d ź  a lia n tó w ’ j e s z c z e  w  n ie ­
d z ie lę  ź o s ta ła  p r z e k a z a n a !  n a -  W dn. 14.8 wojska radzieckie konty 
d e s z ła  d o  s to l ic y  J a p o n ii .  J a - ! ““©wały natarcie na terytorium Mandżu-
r o ń e r v e v  r o z g ł a s z a ł a  s n c e i a l -  rłi’ w ° łsk“ fr0“ł“ l>«’ekiego Wseho- 
' . ' ' ■ Idu nacierając wzdłuż linii kolejowej Po-
525C Kj-ł&imlawe w la d ło s n o s c s ,  a3>j ; graniczna — Chabarowsk forsowały rsse- 
z y s k a ć  n a  c z a s ie ,  g d y ż  w  T o - ! k ę Mu-Dan-Dzlan i w toku walk zajęły 
ki© p a n u je  z a m ie s z a n ie ,  k t ó r e , miasto i wielki węzeł kolejowy Mu-Dan- 
w ła d z e  w o s ta tn ie j  j e s z c z e  ‘Dzia” oraz miejscowości: San-Dan-Wan,

, . . .  . . . ’ Czen-Dzy I inne.
C I Wojska n-go frontu dalekiego Wseho-

LONDYN 1 4 .» 111. O k ręty  f lo -  (j(1 nac;craj,jc na obu brzegach rzeki Sun- 
ty  s o ju s z n ic z e j  p o  r a z  p ie r w s z y  i garj posunęły się o 45 km naprzód, zajmu 
z a w in ę ły  d o  p o r tu  T o k io , j a - '  jąc po długotrwałej walce miasto i węzeł

LONDYN 14 .VIII. D z iś  r a n o  I z w y c ię s -j  c z y e y  p o d d a w a li  s ię  m a so w o ,
A n g li i  i

K r a j  c z e k a  ma W a s w s z y s tk ic h
-  PWe«*w|We min. Stańczyka
Z ,  przez railio Londyńskie
LONDYN, 14.VIII. Dziś w nocy o go­

dzinie 23.15 przemawiał przez radio lon­
dyńskie minister Pracy J. Stańczyk. Prze­
mówienie było skierowane do żołnierzy, 
oficerów, inżynierów, robotników i wszy­
stkich innych Polaków przebywających 
jeszcze na ziemiach obcych. Poniżej 
przytaczamy urywki z przemówienia min. 
Stańczyka.

„Polacy ! Wiele •razy przemawiałem do 
Was w  czasie długich miesięcy .wspólnego 
przebywania na“ziemi obcej. Poprzednio 
zwracałem'się przeważnie do rodaków w 
krtiju chcąc podtrzymać ich na duchu w 
najcięższych chwilach.'* Obecnie mówię do 
Polaków będących z dala od kraju. 
Wiem, jak'*#spragńierti jesteście ujrztmla 
ziemi.ojczystej i  wiem jak bardzo chce- 
cie usłyszeć wijaśći z kraju. Oto pragnę 
przekonać Was p  niesłuszności działania 
wrogo v ludit, którzy chcą za wszelką 
cenę powstrzymać Was od powrotu, aby 
■wygrać swo atuty. Nie wierzcie, że w 
Polsce parni je terror policyjny, cży w o- 
gółe jakikolwiek przymus. Prawa wasze 
po powrocie do kraju będą takie same.

Z w a lk  w  przede dniu kap itu ła  cii 
Dalsze posSępy nlenzywy wnfsk raflziecSrfdi

Blokada wysp japońskich przez sojoszoiczą llotę wojenną

1 jak wszystkich innych. Spotkałem się 
tu z twierdzeniem, że nowe granice Poł- 
skf na zachodzie będą granicami Związ- 

f ku Radzieckiego. Tak siałoby się jedynie 
j w wypadku, gdyby miała nastąpić nowa
I agresja niemiecka. Polska jest obecnie 
, krajem naprawdę wolnym i demokruty- 
1 cznym.
i Żołnierze! wracajcie, aby rozszerzyć

His stawiać pomników
esBsy p o te m  p o p e łn ia ć  t e  s a m e  b łę d y

LONDYN, 14.VIII. „Times" pisze, że z 
chwilą odebrania władzy cesarzowi runie 
cały dotychczasowy system rządów w Ja­
ponii. W pojęciu bowięm Japończyków 
cesarz jest półbogiem. Mała zaś garstka 
dworzan rządziła, kryjąc się za fasadą 
boskiej misji cesarza.

„Daily Herald" pisze: Nie należy po­
ległym stawiać pomników, a polem robić 
te same błędy i rozniecać wojny. Po tej 
wojnie czcić będziemy umarłych w inny

n a  B o r n e o  p o p e łn ia l i  sa m o  
b ó js tw a .

LONDYN 14.Y1II. W  p r o w in ­
c j i  c h iń s k ie j  C z a n g  J a p o ń c z y ­
c y  z a p r z e s t a l i  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  i  p r z y s ła l i  s w o ic h  p a r la ­
m e n ta r z y  c e le m  r o z p o c z ę c ia  
u k ła d ó w .

kolejowy Sin-Sznn-Dzen oraz miejscowość 
Fan-Bao-Dzen, Wopugcn 1 inne. Na Sa- 
ebaliule wrfjska tego frontu przerwały li­
nię obronną Japończyków 1 posunęły się 
o 15 do 30 km na południe. Na Zabajkalu, 
na, wschód od masywu górskiego Wielki 
Ilinitgan, wojska radzieckie zajęły w to­
ku walk miasto i ważny węzeł kolejowy 
Tao-nan oraz miejscowości Daban-szen, 
Jnss-Uan i posunęły się o 100—150 km 
naprzód.

Okręty floty radzieckiej na Pacyfiku 
zajęły “port Sen-sin na Korci. Od dnia

demokratyczną armię polską. Inżynierze 
wracaj, aby objąć kierownictwo nad ko­
palnią, fabryką. Robotniku wracaj, bo 
jesteś potrzebny krajowi.

Jako przedstawiciel Polski oświadczam 
w Jej imieniu, że kraj czeka na Was 
wszystkich z otwartymi rękami.

Wracajcie więc budować Wspólnie Pol­
skę".

sposób. Udowodnimyświatu, f.6 Ich' o- 
fiara nic byładarem na,. poświęcili. bo­
wiem życie, aby w przyszłości „nie było 
wojen. Straty Anglii, < które ?. wynoszą 
400.000 ludzi w zabitych i 300.000 ran­
nych i zaginionych, przytacza następnie 
autor artykułu. Narody Sprzymierzone 
straciły 0 m ilionóy ludzi.:- Licząc straty 
Niemiec, zginęło w tej wojnie 10 milio­
nów ludzi nie licząc ofiar, .wśród ludno­
ści cywilnej. • ’

Termin otwarcia 
angielskiego pariamenfe
LONDYN, 14.VIII. Jak donoszą 4 I.'Ml' 

dynu, król Jerzy uda się w środę w Ci> 
twarlej karocy na posiedzenie parlameftl- 
lu. Uroczystość otwarcia odbędzie się f  
Izbic Lordów według tradycyjnego o*- 
remoniału.

ATENY, 14.VIII. (Tass). P rem ier g rę f .  
I ki V ulgaris wygłosił mowę program ow ał 
w której poruszył następujące sprawy*'

1) Ukaranie powstańców greckich t  
wszystkich, którzy współpracowali z O- 
kopaniem. 2) Rząd polepszy wuruillf 
więźniów, ale -o amnestii nie może byf 
mowy. 3) Rząd golowy jest w każd< 
chwili ustąpić ze swego stanowiska i od 
dać władzę innemu rządowi

9 do 13 sierpnia wojska radzieckie wzięły 
do niewoli jeszcze 8 lys. żołnierzy i ofi­
cerów japońskich.

Lotnictwo radzieckie bombardowało 
linie kolejowe w Mandżurii oraz porly -  
japońskie na północnej Korei.

NOWY JORK, 14.Vin. (Polprcss). Dzia­
łania wojenne na Dalekim Wschodzie nie 
zostały przerwane. Blokada wysp japoń­
skich przez amerykańską i brytyjską flo­
tę wojenną utrzymana jest w całej n 'ni. 
Okręty amerykańskie, patrolują wody ja­
pońskie w okolieaćh Tokio. Lofnictwó 
japońskie nic atakuje okrętów sojuszni­
czych.

Komunikat głównej kwatery admira­
ła Nimitza doniósł, żę silne eskadry „la­
tających fortec" bombardowały w dal­
szym ciągu obiekty wojskowe i przemy­
słowe na japońskich' wyspnch macierzy­
stych'. Nic podano jednak minst, która 
były atakowane. ,

Komunikat kwatery głównej generała 
Mac Arthura doniósł, że systematyczne 
bombardowanie japońskich obiektów woj 
skowych, przęmysłowycb i komunika­
cyjnych trwa w dalszym ciągu. W dniu 
22 sierpnia lotnictwo 'sojusznicze zatopi­
ło na szlakach wodnych pomiędzy Bor­
neo a wyspą Formozą 51 transportow­
ców japońskich.

'Agencja „United Press" donosi, że 
wszystkie przygotowania do rorpoezęoin 
inwazji na wyspy japońskie so ukończo­
ne. Lądowanie wojsk sojuszniczych od­
będzie się bez względu na to , czy Japo-- 
nia skapituluje, czy też nie.

LONDYN, 14.VIII. ITa - . - zab  sil lą­
dowych na froncie Dalekiego Wschodu 
donosi: 11 i 12 sierpnia saino'.o!y- bom­
bardowały wyspę Kiii-Sżiu, zatopiono 1 
łódź poiłwodną, 12 transportowców, 2 
barki motorowe Rundiardownno również 
Formozę, okręg Szanghaju oraz Koreę. 
Australijskie samoloty bombardowały 
Borneo. Zatopiono 9 szkunerów i 2 bar­
ki.



Ł L A R R T A  L U B E L S K A 4T.«

P r z e s t ę p c y  wojenni- ą&prof. V o ss
i Dnia 1 września w nies/.w^-.uą coce- ' zostawił po sobie pamiętniki, słusznie a s - '  mu, ludzkośoi orać tego wocystkaegn, 
’ ‘ ’ ' ' *’ 4 '  ' Jiafiby**? . czego owocem Jest prawdziwy postąp 5

profesor anatomii niddam ans kultura.
jtiicę wybuchu wojny .i!«?p«»v.ną «#• w Mo- ywiine „doku.'terAam Jiaól 
crymbcydze, w jednym, z MiijłłkS.ońeą-Wi-lł Ów leknrz t • 'fos.,.-, pro
» ■ j_ ■• 2_• _i . . . , i . j  •.. i___ __ w _drcdniówicCKiirch iniu.-i •uiowf.tóhth. człowieka, dziekan wydżLsłu lekarskiego 

.pierwsze procesy przeciwko zbrodnia- Państwowego Niemieckiego Uniwersytetu
wojennym. w Poznaniu, pod dalą 2® 4941 roku pi-

JeDota pierwszego września — Ao s>sn» soe; „Jestem zdania, i e  zagadnienie pol­
skie należy rozpatrywać na zimno, czy­
sto biologicznie. Musimy Ićh unicestwić, 
gdyż inaczej oni to zrobią z nami. Dla­
tego też jestem zadowolony ae śmierci 
każdego Polaka1*. '' ’ 9

Mówił to nie gestapowiec, nie SS-man, 
wyszkolony specjalnie -w ̂ sztuce mordo­
wania, ale profesor-4,-iła.r,lega dziekan 
uniwers^etu. ** -*•>/

Kim był ten człowiek, naprawdę, jakie 
mógł sobą przedstawiać wartości, jeżeli 
tuyślał i czuł w ten sposób? a przecież 
prawdziwa mądrość 'jest entuzjastyczną 
wyznawczynią tolerancji,, humanitaryz-

ÓL Tego dnia chciwość i zaclitanność, 
arbarjeyństwo i terror doszły do kulrrfi- 

Snącyjncgo punktu, objęły nieomal całą 
Europę — ale jakże strasznym był póż- 
tJiiej upadek, który pociągnął w przepaść 
cały naród niemiecki. Zresztą naród ten 
est wart swego lo-su.

Tak jak wybrana data do rozpoczęcia 
‘ i procesó w zbrodniarzy jest symboliczną, 
! jt*fc ’ sami zbrodniarze są do pewnego 
j stopnia syłnbolawi narodu, który kiero- 

Hwany wyrafinowanym egoizmem, pozba­
wiony serca i uduchowienia uszedł na 
ostatpie szczeble, skąd właściwie <do czło­

wieczeństwa nie ma już powrotu
Któż mógł bowiem być twórcą pona> 

rego, ciasnego rasizmu, kto mógł roapę-* 
tać zmorę krwawego imperializmu, któ» 

: reniu na imię było — narodowy socja­
lizm — tylko właśnie krzyźactwo wlecz* 
nie niesyte, tylko buta i  pycha prusacka

Procesy te .prawdopodobnie odsłonią 
j częściowo kulisy .tego wszystkiego, co 
działo się w .Niemczech jeszcze do czasu 

i wybuchu wojny
Przed sądem staną przede wszystkim 

■ zbrodniarze tej miary co Goering, Rib- 
j bentrow. Papen, Rosenberg, Keitel, Lcy,
' Streicher, Seyss-lnąuart, Herman i JodL

Jak widzimy są to nazwiska, które sa- 
, mc przez się już dużo nam mówią — jesz­
cze bez rozprawy, zanim prJystąpiono do 
rozwiązania tej koszmarnej zagadki, ja­
ką jesj zbrodniarz niemiecki. „ ’

Są to chore, obłędne typy niezdolne rdó 
współżycia, pozbawione wszelkiego Ina 
stynklu społecznego. Ta choroba nie jest 
i nie może być dla nich żadnym naprawie-' 
dliwieniem. bowiem choroba jest stanem 
wyjątkowym, sianym przejściowym. W 
Niemczech jednak była ona nagminną, 
przeszła w taki stan clironiczny, że stała 
się normą. Wobec tego podlega karze, 
musi być  ten stan patologiczny szczegó­
łowo rozpatrzony i unieszkodliwiony.
I to w procesie będzie właśnie zagadnie­
niem najwyższej wagi — unieszkodilwie- 

Tc wyżej wymienione postacie s ą 1

Ji
I

jak gdyby soczewkami, skupiającymi 
sobie wszystkie narrfdpwe cechy, całe 
zwyrodnienie plemienia, które odrzuciło 
drogę pokojową, aby zdobywać wszystko, 
za ńośrednictwero pancerników bojo­
wych. w » - -

Przywódcy będą sądzeni i surowo uka­
rani. Ale gdzie natomiast szukać tych' 
Wszystkich' przestępców, łych', którzy 
•tali na czele wszelkiego rodzaju obo­
zów i zadalt śmierć setkpm tysięcy bez­
bronnych' ludzi?

Co piszfl)
U p a d e k  Jap o n ii

Norymberga, siedziba, gdzie dojrzały' i 
skąd wyszły w świat, słynne „ustawy no­
rymberskie** —  'będzie teraz siedzibą sądu 
nad przestępcami wojennymi.

Tam, skąd zło rozlało się szeroką rze­
ką na świat, teraz padną gromkie słowa 
potępienia ze strony całego świata.

Ale sądzić trzeba nie tylko Gocriuga i 
Rosenberga i innych luminarzy przestęp­
czości; trzeba jeszcze, znaleźć w tłumie 
niemieckich twarzy okrutną twarz dr. 
Yossa i  tego naczelnika obozu, który miał 
trzyletniego więźnia, opatrzonego w myśl 
systematyczności niemieckiej, nawet w 
swój numer. Ci takie muszą być sądzeni, 
aby można było przekonać wreszcie świat 
ic  potwory nigdy nie będą nim rządzić.

D o głosu przychodni —- ludzkość. A. Ii.

Zbrodniarze niemieccy
? pzzewiezieni do Norymbergii

■M niemieckich zbrodniarzy wojennych 
na czele' z von Papencm zostało przewie­
zionych samolotem js Luksemburga do 
Norymberga (Wśród nich' znajduje się

Ribbentrop, Goering, Keitel, Jodl, Rosen­
berg, Ley i inni głośni członkowie 
NSDAP. Wszyscy oni zostali osadzeni w 
więzieniu w Norymberdze,

Przyjęcie na cześć gen. Eisenhowera
w  M oskw ie

- LONDYN, H.VTIL Generalissimus Sta­
lin wydał wczoraj obiad na cześć gen. 
Eisenhowera. Przejeżdżając ulicami Mo­
skwy gen. Eisenhower był entuzjastycz­
nie witany przez ludność. Oświadczył on,

że szczerość generalissimusa Stalina wy­
warła na nim duże wrażenie. Rosjanie 
pragną utrzymać i zacieśnić więzy przy­
jaźni między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim.

lak zdobyło japoński port juki na Korei
„Święta chorągiew bojowa" w rękach wojsk radzieckich

MOSKWA, 14.VIrt. (Polpress). Okręty 
i oddziały desantowe radzieckiej floty na 
Pacyfiku rozpoczęły działania przeciwko 
załodze japońskiej w koreańskim porcie 
Juki w czasie wielkiej burzy. Japończycy 
byli przekonani, że lądowanie w łych 
warunkach nic będzie możliwe i zostali 
całkowicie zaskoczeni.

Pod osłoną ciemności oddziały radziec­
kie wysiadły na ląd, zdobyły port i mia­
sto, nie napotykając ua poważniejszy o- 
pór ze strony nieprzyjaciela. Uciekające 
oddziały jajwńskic porzuciły wiele bro­
ni, sprzętu i amunicji, a nawet „świętą 1 szynowe.

chorągiew bojową” i wszystkie^ tajne do­
kumenty dowództwa dywizje

Port Juki w ostatnich' miesiącach zo­
stał przez Japończyków silnie umocnio­
ny i szeroko rozbudowany.

Stanowił on wysuniętą naprzód bazę 
wypadową dla ataków na terytorium ra­
dzieckie. W porcie zdobyto w stanie nie­
uszkodzonym kilkanaście statków rybac­
kich, które zostały przebudowane na ści- 
gacze i zaopatrzone w lekkie działa, ar­
tylerię przeciwlotniczą oraz karabiny ma-

Działalność Floty Czerwonej 
i lotnictwa morskiego

MOSKWA, 14.VIII. Okręty i samoloty 
floty na Oceanie Spokojnym kontynuo- 

,, . . . • ,, wały ataki na flotę japońską oraz na
-( zte annieźć tego doktora, który po-' transporty przeciwnika w portach pół-

PETAIN czeka na wyrok
PrziNiittwienfa obrońców. — Zdrajca chce aratować swój „Mnor"

•dzieA?ńmin,4 ‘VHI.* “  ’**'! L0NDYN* Obrońca Petaina
1,^0 J , uM<’M,'y ośkarżo- Fernanda Paillo. podkreślił, że macza­
nego, adwokaci Paien i LamW, Paieu zna- łek nie ma zamiaru błagać o życie, pra- 

guie uratować tylko honor.cznq Część mowy poświęcił zaUugom Pć- 
taina z wojny 1914—18 roku i podał 
wniosek o usm ijęci^ónkretóycb oskar­
żeń, przedstawionych podsąduemu. Jej 
samej taktyki trzymał się i drugi obroń­
ca. Sąd prosił o zdjęcie z Petaina oskar­
żenia. Jutro będą w dalszym ciągu mowy 
przedstawicieli obrony.

LONDYN, 14.VIII. Dziś o północy zo­
stanie wydany wyrpk w procesie Pćtaina. 
Ogłoszenie wyroku nastąpi nie wcześniej, 
jak jutro rano. W wypadku, gdyby Pć- 
tain został skazany na śmierć, ma on, jak 
każdy Francuz, prawo apelacji.

Z konferencji partii socjalistycznej
, . we F ran c ji

iłów
PARYŻ, 44.VIII. Na Kongresie Socjali- 

Francuskicb uchwalono łvn iftcnlrrancuskicb uchwalono wniosek,, 
wzywający socjalistycznych ministrów 
flo podania się do dymisji, gdyby rząd 
»dmówił zmiany planów wyborów po­
wszechnych.

LONDYN, 14.Yłff. Nu konferencji so­
cjalistów w Paryżu został odrzucony 
wniosek połączenia się partii- socjalisty­
cznej i komunistycznej większością 6014 
głosów przeciwko 2718 głosom.

nocnej Korei i na odkrytym morzu. W 
rezultacie tych ataków w krótkim czasie 
zatopiono 2 japońskie torpedowce i 25 
transportów. Samoloty torpedujące, ope­
rujące na liniach komunikacyjnych wro­
ga ua morzu Japońskim, atakowały cięż­
ki nieprzyjacielski transportowiec o wy­
porności 10.000 ton i celnym zrzuceniem 
torpedy zatopiono go. Rano następnego 
dnia torpedujące samoloty zatopiły jesz­
cze jeden japoński transportowiec o wy­
porności 6.000 ton. Te zwycięstwa samo­
lotów torpedowych tym bardziej są waż­
ne, iż były osiągnięte na otwartym mo­
rzu o kilkaset kilometrów od sowieckich
baz.

Sytuacja w pńłn. Chinach
LONDYN. łt.VHI. W północnych' Chi­

nach komunistyczna armia wykorzystu­
jąc sytuację Japończyków umocniła sw o-, 
jc stanowiska. Dowodca wojsk komuni­
stycznych wydał rozkaz swoim wojskom 
do zajmowania szeregu miast nić czeka­
jąc na rozkazy z Czung-Kingu. Natomiast 
Czang-Kai-Szek wydał rozkaz nieopusz- 
czania dotychczasowych stanowisk. Przy- 
puszcza się, że w sprawie sytuacji w Chi­
nach Północnych' isnieje porozumienie 
m,iędzy rz4dami ZSRR. USA i Anglią.

Tematem, duminującym ostatnia w 
jzrańe wszystkich odcieni, jest sprawa 
kapitulacji Japonii i  związanego z tym 
zakończenia'wojny na świecie.

„Dziennik Zachodni** pisze:
Przegrany w tej wojnie jest faszyzm 

we wazystktch jego postaciach, faszyzm, 
który był najhardziej zwyrodniałym o- 
waoem uatroju kapitalistycznago w jego 
zesZłowiecznej przekwitojącej postaci. Z 
chwilą upadku Japonii unieszkodliwiony 
został ostatni element słynnego trójkąta 
Berlin — Rzym — Tokio. Nie przypad­
kiem w zespole tynl znalazła się Japonia, 
kraj, który najpełniej na kwiecie wcielał 
w życiu państwowym zasady kapitaliz­
mu.

Pokonana, Japonia zwróciła się do So­
juszników z pokorną prośbą, by obda­
rzony właściwpściuini boskimi cesarz nie 
był ograniczoay w swych prawach. VI 
związku z lyni w „Kurierze Codziennym*' 
czy tamy i -

"Znamienne, że prestiż cesarza jest dU 
praktycznych „prusaków Wschodu** rze­
czą ważniejszą od utraty wszystkich p?- 
aiadłości, zdobytych od stu prawie lr 
niesłychanym wysiłkiem dyplomacji i p.i 
tokami krwi. Dość tu wyliczyć głó-.vn 
nabytki japońskie: w r. 1869 — opano­
wanie wysp Riu-Kiu z najważniejszą C 
kinawą; w 1874 — okupacja Formoz-, 
w 1895 — odstąpienie prawne przez Cb 
ny Formozy; zrzeczenie się ich pretor 
sjł do Korei; 1965 — uzyskanie port 
'Artura, połowy Sach&linu; wyłączność 
wpływów w Mandżurii; r. 1910 — obje 
cie Korei na własność; r. 1919 — otrzy­
manie mandatu nad archipelagiem Mar 
azalia, Palau, wyspami Mariańskimi 
Karolińskimi; r. 1932 — zupełne podp 
rządkowanie sobie Mandżurii i półni; 
nych Chin z Pekinem; r. 1937-9 — i 
sadowienie się w Chinach środkowych 
Nankinem; r. 1941-2 — zdobycie Jnd 
chin, półwyspu Malajskiego, Aleutó 
Filipinów, Indii Holenderskich, Birm 
N.^Gwinei, wysp Salomona, archipelaf 
Bismarcka — czy sposób zi-esztą wyt 
czyć -wszystko!

A teraz trzeba to oddać l cofnąć r' 
na cztery wyspy rodzime, przeludnim 
1 pozbawione przemysłu, do okreeń nare 
dżin nowoczesnej Japonii.

Dopiero upadek Japonii da unięczotu 
ludzkości upragniony pokój, który je- 
wyrazem druzgocącego zwycięstwa dem- 
ićracji nad faszyzmem europejsko - azj 
tyckim. Oto co piśze „Życie Warszawy •

Jakże zhliżony jest faszyzm curopej;,'- 
do mistyki chytrych samurajów! Nar 
dowy socjalizm atworżył mit XX wiek 
oparty na mglistych teoriach krwi, ra 
1 wyższości narodu niemieckiego. Japo' 
czycy stworzyli żółty rasizm i mit ces: 
rza, syna słońca, pana świata. Jedni 
drudzy wypisali na swym sztandar." 
prawo do „przestrzeni życiowej** fe1 
deej!). Dla osiągnięcia swyph imperia! 
stycznych celów, oba te gatunki ftisz- s 
mu teoriami swymi ogłupiały przez ĆUu 
gie lata swe narody.

Narodem niemieckim i narodem ? 
pońskim' kierowały „koncerny kapit ' 
styczne**, sztaby generalne. One deeyć 
wały o polityce wewnętrznej i zagrani 
nej, o ustroju 1 systemie rządów.

Japonia i Niemcy to dwie głowy j 
nej i tej samej hydry. I dlatego zwyc- 
stwo nad Niemcami nie oznaczało je; 
cze końca wojny przeciwko faszyzmo 
I dlatego jasne było, że Związek Radzi< 
ki wniesie również swój wkład w dzi 
walki ze wschodnio - azjatyckim f 
ezyzmem. w
Olbrzymia energia ludzkości, zaklęta 
potężny sprzęt wojenny 1 w zmobiltzow 
ne armie, wyzwalać się zaeznie dla dz 
lalnońcl pokojowej. A walkę o pokój i- 
Jeży prowadzić z niemniejszą enorg* 
niż wojnę. Wiemy, co oznaczać może u-

L stępna wojna: prawdopodobną zagi v • 
ludzkości. Następna wojna, jeżeli v'- 
buchnie, będzie naprawdę ostatnią w 
mą. Nie będzie w niej zwycięzców a-

' zwyciężonych. Będzie jedna wspólna id- 
ska jakiej dzieje nie znają i znać nie b' 
dą. I dlatego woła świat cały o trw 
pokój, o walkę o pokój, f  dlatego 
świadczył prezydent Truman, że jedr 
narodów zjednoczonych musi być i

’ rozdzielną, i przestrzegł przed tymi r 
licznymi, którzy przebiegłością chcą i ■ 
bić tę jedność..1
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Wśród repatriantów no Śląsku Opolskim

Prawi właściciele obejmują Opolszczyznę
Jcdzicmy na Śląsk Opolski, aby zbadać 1 by mogły przewieźć wszystkich przyby-; gi. W rynku ruch, jak w ulu. Kwitnie tnfl przesiadką da celt 

możliwości przesiedlenia na tę prastarą ! wających tu co dnia repatriantów, handel, choć dużo jeszcze sklepów jest® 
ziemię piastowską setek tysięcy ludzi i to ! Wkrótce mamy otrzymać kilkadziesiąt zamkniętych. Najważniejsze jednak jest
żywiołu naprawdę polskiego — elementu 
zdrowego, chętnego do pracy i poświę­
ceń. Opuszczamy Kraków, mijając mia­
sta, wsie i osiedla. Daleko za nami po­
zostały Katowice, Chorzów, Zabrze i Gli­
wice, te potężne ośrodki polskiego prze­
mysłu. W Wielkich Strzelcach zatrzymu­
jemy się, by choć na chwilę porozmawiać 
z przybyłymi tu niedawno repatriantami 
ze Wschodu. Jak się tu czują.

—  Dobrze nam jest — mówi młody, 
25-letni Zdobylak Jan z Rohalycz spod 
Lwowa. — Przebywa nas tutaj okoto 3 
tysięcy. Wszyscy są zadowoleni, choć nie 
wszyscy jeszcze dostali gospodarstwa 
Przybyliśmy tu z całym dobytkiem — 
krowami, końmi, kozakami i z tym, co 
kto miał, by po miesiącach wędrówki o- 
siąść wreszcie na roli, i pracować...

Jcdziemy dalej, kierując się ku Opolu. 
Na łąkach pasą się stada krów, koni i o- 
wiec, a przed nami szeroka przestrzeń 
pól, na których zielenią się kartofliska, 
złocic pszenica, żyto i jęczmień.

Lekko mknie samochód po gładkim 
asfalcie. Przejeżdżamy przez wioski i o- 
siedla, wszędzie witani radosnym, szcze­
rym uśmiechem. Uśmiechają się do nas 
dzieci polskie, uśmiechają się młode, opa­
lone na brąz dziewczęta. Wszędzie, gdzie 
tylko spojrzeć, biało-czerwone chorą­
giewki. Zwisają z okien, powiewają dum­
nie po dachach, na dowód, żc w tych 
właśnie domach mieszkają Polacy, prawi 
ich właściciele. Domy są piękne, muro­
wane, kryte czerwoną dachówką, tonące 
w powodzi kwiatów i w cieniu wspania 
łych drzew owocowych.

JW miastacłj natomiast, przez które 
przejeżdżamy, wszędzie niemal są wi­
doczne ślady zniszczeń. Domy zburzone, 
spalone, często zrównane z ziemią. Gdzie 
niegdzie tylko ostały się zabudowania, 
fabryki i mosty, których Niemcy, ucie­
kając, nie zdążyli wysadzić w powietrze 
lub puścić z dymem.

Na stacji w Opolu ruch i gwar. Prze­
bywają tu dziesiątki tysięcy repatriantów 
zć wschodu w oczekiwaniu na transport, 
który ich przewiezie na nowe gospodar­
stwa. 1 -•

W mieście wrę życie. Niemców pra­
wic ze nie widać. Kryją się oni po do­
mach, przemykają się tylko chyłkiem od 
czasu do czasu przez ulice w poszukiwa­
niu chicha. Są na ogół spokojni, choć 
zdarzają się wypadki, świadczące o tym 
ze najwyższy byłby już czas, aby ich wre­
szcie przepędzić z polskiej ziemi, na któ­
rej żyli przez tyle lat.

W Opolu czynne są już urzędy, banki, 
szkoły, co dzień niemal otwiera się tu no­
we sklepy, przedsiębiorstwa. W biurach 
PUR-u wdajeiny się w rozmowę z kie­
rownikiem, człowiekiem młodym, ener­
gicznym.

— Tereny dla repatriantów są ju i od' 
dawna przygotowane — mówi — brak 
nam jednak na razie samochodów, które

Wojna skończona. Na wszystkich fron 
tach zapanował tak upragniony spokój. 
Padły ostatnie twierdze faszyzmu, bro­
nione przez sfanatyzowane wojska Mika- 
da. Świat wraca do normalnego życia 
Kraje Europy uwolnione z jarzma barba­
rzyńskich najeźdźców odetchnęły wolno­
ścią. Umęczona ludzkość wraca do poko­
jowego życia, do codziennej pracy, co­
dziennych drobnych trosk i radości. Dość 
było łez i krwi, dość okrucieństw i be­
stialskiego zdziczenia -— powszechny po­
kój przynosi nam wytchnienie i ukojenie, 
przynosi zapomnienie o koszmarnej prze­
szłości.

Tylko umęczony żołnierz polski, wal­
czący od sześciu lat na obcej ziemi i ob­
ficie przelewający krew w wytrwałe] 
walce z najpotężniejszym wrogiem łudź

Kredyty dla
na Ziemiach

Ministerstwo Skarbu .przeznaczyło su­
mę 50 mil. złotych na kredyty dla osied­
leńców na Ziemiach Zachodnich! Sumę 
tę Skarb wpłaca do Państwowego Ban­
ku Rolnego, który rozprowadzi 4o milio­
nów wśród rolników, a 10 milionów 
wśród rzemieślników, drobnego przemy­
słu i handlu.

Kredyty dla rolnictwa zostaną rozdzie­
lone na Oddziały Banku Rolnego w Ka­
towicach, Opolu, Wrocławiu i Olsztynie. 
Kredyty dla rzemiosła, drobnego prze-

osadników
Zachodnich

mysłu i handlu rozdzielone będą przez 
Bank Zw. Spółek Zarobkowych’.

Osadnicy bjdą mogli korzystać przede 
wszystkim z kredytów na cele inwesty­
cyjno • gospodarcze, jak naprawa budyn­
ków, zakup narzędzi rolniczych, nasion, 
nawozów ilp. Możliwe też jest Uzyska­
nie kredytu na cele konsumpcyjne. Ubie­
gający się o kredyt składa podanie we 
właściwym oddziale PUR-u, który wyda- 
je opinię w sprawie kredytu i uzyskuje 
aprobatę na ten kredyt od .wigśf.hyego I 
Urzędu .Wojewódzkiego, J

samochodów, a wtedy damy sobie radę. ! to, żc już nie słyszy się znienawidzonej
— A jak przedstawia się sprawa wy- mowy niemieckiej, ±e nie widać szyldów

żywienia tych ludzi? z nazwiskami Mullerów, Franków czy in-
— Ol chlebu nam tu nie braknie — nych. I nie ma już i nigdy nie będzie — 

mówi z uśmiechem. — Repatrianci ©trzy- swastyki, która powiewała przez pięć lat 
mu ją co dzień śniadania, obiady i kola- na gmachach Opola.
cjc, nie są więc głodni. Mąki i mięsa ma- j Wsiadamy do samochodu i przejeżdża­
my pod dostatkiem; ostatnio władze ra-jiny przez gwarne ulice miasta, kierując 
dzieckie przydzieliły powiatowi 7.000 się ku widniejącemu w dali drewnianc- 
szfuk bydła, jest więc co jeść. I mu mostowi na Odrze. Jedziemy teraz

— Dużo ludzi już zarejestrowaliście? jprzez-Fnlkcnburg do powiatu grodkow-
— Przez biura PUR-u przewinęło się skiego, jednej z najpiękniejszych' miej-

dotychczas około 18 tysięcy ludzi, nie scowości nadedrzańskiego Śląska, poło- 
wliczając tych, którzy sami, na własną żonego w pobliżu Sudetów, szczęśliwi, że 
rękę, w powiecie się osiedlili. i lo stare nasze Opole, które tak długo ję-

Majnc jeszcze parę minut czasu zwie- czało pod butem krzyżackiego najeźdźcy, 
dzamy miasto. Sporo tu budynków oca- 1 zaczyna budzić się do życia, które już jest 
lało. Czynna jest już elektrownia i ga- zdecydowanie polskie.
zownia, częściowo urchomiono wodoeią-1 Tadeusz Ostrowski.

Odbud@wa stortis w
Biuro Odbudowy Portów, które pow­

stało w końcu maja, wykazało bardzo 
dużą działalność. q

W Gdańsku wejście do portu zostało 
otwarte dzięki marynarce radzieckiej. W  
strefie wolnocłowej roboty porządkowe 
postępują w szybkim tempie. Spalone 
magazyny nr 1 i nr 2 uprzątnięto, upo­
rządkowano tory kolejowe i nadbrzeże 
wschodnie basenu. ,W toku jest porząd­
kowanie nadbrzeża zachodniego, gdzie ze 
zwalisk różnych urządzeń, z gruzu znisz­
czonych magazynów, resztek sprzętu 
wojskowego, rozbitych magazynów ko­
lejowych’, wybiera się części zdatne do u- 
żytku, resztę jako szmelc usuwa się.

Poza tym prowadzi się kontrolę sieci 
elektrycznej. Przystąpiono również do 
odbudowy magazynu o powierzchni skła­
dowej około 7000 m. kw.

' Na Dworcu Wiślanym wyremontowa­
no magazyn ,,Vistuli“ o powierzchni skła­
dowej około 3000 m. kw., uporządkowa­
no wybrzeże i dostosowano je do przyj­
mowania statków. Wyremontowano dźwi­
gi i przekazano je do eksploatacji Głów­
nemu Urzędowi Morskiemu.

Na ukończeniu są prace nad remontem 
urządzeń elektrycznych stacji transfor­
matorów i kanałów ślizgowych’.

W basenie przeładunków mnsowycli 
jest w remoncie 10 dźwigów oraz urzą­
dzenia taśmowe. Wybudowano 3000 ni. 
linii wysokiego napięcia, remontuje się 
urządzenie i sieć niskiego napięcia, sieć 
kanałów ślizgowych.

W porcie królewskim prowadzi się re­
mont magazynu drobnicowego.

Pilsbi ŻuSniurz « s i  wrśsic do Ojczyzny
Położyć feres działalności sanacyjnych warchołów i mącicidi

kości — ma zafnkniętą drogę do wolnej 
ojczyzny. Ten bohater narodów, nieugię­
ty, wierny i zawzięty żołnierz pglski — 
został podporządkowany interesom kli­
ki, usiłującej uczynić z niego narzędzie 
dla własnych celów, nie mających nic 
wspólnego z Polską.

Polska zapomniała o czasach piłsud- 
czyzny. Sanacja ma raz na zawsze iłro- 
ge do nas zamkniętą. Rządy pułkowni­
ków, rządy przemocy, gwałtu i samowo­
li okryte są wzgardą narodu po wiecz­
ne czasy. Tak, jak przeminął krwawy 
koszmar okupanta — minęły bezpowrot­
nie czasy Rydzów i  Sławojów pomajowej 
Polsku —

Koła historii są niepowstrzymane w 
swoim pędzie, nieubłaganie prą naprzód, 
rozbryzgując na boki wszelkie szumowi­
ny. Szaleńcem jest chyba ten, kio usiłuje 
zatrzymać potężną machinę dziejów, i 
zmusić jej tryby do obrotu wstecz.

Dochodzące nas wieści z 'Zachodu 
świadczą, żc znalazła się taka klika łu­
dzi szałonyclt, klika nieobliczalna, żądna 
sławy, nie mogąca zapomnieć o wygod­
nych fotelach' i  atłasowym życiu. Są to ci 
sami panowie, którzy demonstrowali 
przed nami radosną twórczość chłopców

Golędzinowa, którym umiłowanie dla 
tłustych' posad . ,w kartelach stłumiło 
wszelkie inne uczucia. I dziś ci panowie 
w imię własnych’ korzyści zabraniają żoł­
nierzowi powrotu do domu, którego był 
pozbawionjr przez sześć lat znojnej wę­
drówki. 1
, Represje T kary, szykany i prześlado-
wkula* îttonlâ Meąakcjwowana j wyroka­

Kolejka.
Niejedni kolejką wypili 

•$. I wciąt nowy pociąg mieli, 
■3F później waayatko zakończyli

Prosimy o Franka
k Prosimy* pana gubernatora Franka tf?» 
siebie. Mamy mu wiele do pewiedzenia 
i coś niecoś do zarzucenia, zwloezcze 
na szyja.

Kończymy żniwa, będą dożynki. Trud­
no sobie wyobrazić te uroczystości ba* 
obecności jogo ekscelencji, gonoralnoga 
dożynacza generalne/ '  gubornli. Dci* 
frankowi smutno jest be* nas, bez wa­
welskich gobelinów i arasów i bez 
wywczasów we w/asnym skromnym 
tlomku pod Krakowom, i  nam /osf przy­
kro, żo Franio przgsiatiujo w zagra­
nicznym mamrzc. ściśle izolowany od 
świata, mimo, że byl zawsze człowie­
kiem światowym, żo lubił przyjmować 
delegacjo I deklaracjo i miał sotyslakcje, 
żo z samym Fuobrorom niejodną zjadł 
kolacje.

Wszystko to minęło, rozwiało się, ale 
nio przeszło w zapomnienie, i  dlatego 
toż prosimy jtardzo gubernatora franka 
do siebie na dożynki.

Zamiast oglądać zagraniczno film} 
ni och zapozna się z naszymi obrazkami 
z Majdanka i Treblinki, których h.rl 
sam skromnym twórcą. Zamiast miesz­
kać kątom w obcej celi niech zwie. ;l 
(e cele, jakie ufundował z własnej inic­
jatywy w różnych miejscowościach na 
szogo kraju.

Czekamy więc na gościa i nio wąt­
pimy, żo on również pragnie nasznan 
widoku. 'A może ma nam jeszcze ci:,i 
do zakomunikowania? Radzi usłyszymy 
io osluinie slówkb. jakie wypowie pan 
minister sprawiedliwości hitlerowskiej 
Rzeszy przed polskim sądem.

ET1ENN8

mi „sądóW* ■—i mają zatrzymać tych żoł­
nierzy w prywatnej służbie sanacji.

Tych, którzy prngną powrolu do Pol­
ski, odsyła się do obozu karnego w Pol- 
kennett w Szkocji, gdzie /.ubiera się im 
mundury, zdziera bojowe odznaczeni:,; 
traktuje jak zdrajców i zbrodniarzy. 1 za 
co?... Za to, że clicą służyć Polsce, za któ­
rą walczyli, że pragną tę wolną Polskę 
ujrzeć na własne oczy. Polskie okręty 
tracą bczczyunic czas w angielskich por­
tach, marynarze idą w służbę do obcych 
armatorów, gdyż nie mogą wrócić na pol­
skie wody i do polskich portów, dzięki 
przeróżnym machinacjom, uprawianym 
przez ścisłe grono politycznych bapkru- 
tów, dla których pojęcie Polski związa­
ne jest ściśle ze wspomnieniami pełnych 
kieszeni. Innej Polski ci |w:uo\vie nie 
uznają.

To nic, że kraj potrzebuje rąk do pra­
cy, że z trudem dźwiga się z ogromu zni­
szczeń nasza gospodarka narodowa. Żc 
ojcowie i matki, bracia i siostry wycze­
kują z dnia na dzień powrotu swych naj­
bliższych, że do tego powrolu rwą się 
proste, uczciwe serca naszych żołnierzy

• wszystko to nieważne dla tych, którzy 
podporządkowali dobro ogółu własnym 
wyłącznie korzyściom.

Polska znajdzie jednak sposób, aby u- 
pomnieć się o swych synów. Żołnierz 
polski musi wrócić do kraju i wróci. Na 
emigracji pozostaną jedynie ci, dla któ­
rych wszystkie drogi powrotu są zam­
knięte, dla których nie nia już miejsca w 
uczciwym społeczeństwie.
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G A Z E T A  L U B E L S K A Nr 12?

Ś r o d a

■Dziś: Wnieb. NMP. 
Jutro: Joachima

K a l e n d a r z y k

. APTEKI
Szeligi — Nowa 23.
Wójcika — Narutowicza 27.
Zielińskiego — Kalinowszczyzna 44 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratw kow e - .
Straż o g n io w a .................................. 11-11
Pogotowie elektryczne przy Elek­

trowni Miejskiej , ,
W arsztaty wodociągowe 1 kanaliz. 

KOMISARIATY

22-73

20-61
21-42

MILICJI OBYWATELSKIEJ
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel.

I  Zielona 3 . . „ ■ « M tel.
n  Lubartowska 38 a « a * tel.

H I l-go Maja 4 ■ a a tel.
IV Krak. Przedm. 57 » a a tel.

23- 83 
21-91
24- 26 
24-27

T E A T R  I K IN A

TEATR MIEJSKI. Dziś i codziennie cie­
sząca aię niesłabnącym powodzeniem, zna­
komicie grana przez cały zespół z I. Mal­
kiewicz i J. Kondratem — 3-aktowa sztu­
ka „Artyści".

Dyrekcja Teatru Miejskiego podaje do 
Wiadomości PT. Publiczności, że od po­
niedziałku dnia 13 bm. przedstawienia w 
Teatrze Miejskim rozpoczynać się będą o 
godz. 18.30.

TEĄTR DOMU ŻOŁNIERZA. Dziś i co­
dziennie wystawia wesołą rewietkę p t.: 
„Na przednówku", pióra B. Broka i J. Ju­
randota, z muzyką St. Rembowskiego i 
R. Schreitera. . .

-KINO „APOLLO" wyświetla reportaż pro­
dukcji sowieckiej pt. „Konferencja Krym? 
aka" oraz, film dokumentalny pt. l(Od Wi­
sły po Odrę". Nadprogram: Polska Kroni­
ka Filmowa Nr 19.

KINO „BAŁTYK" „Pieśniarz Zachodu". 
Nadprogram: Polska Kronika Filmowa Nr 
20.

KINO „RIALTO" j,Barbara Radziwiłłó­
wna". Nadprogram: Polska Kronika Fil­
mowa Nr 18.

hjótyaam. c&dicwy,
n a  15 VIII. IM S  r ,

6.45 Transmisja z Warszawy, 7.30 Wia­
domość} lubelskie. 7.40 Muzyka z płyf. 12.00 
Transmisja z Warszawy. 15.00 Wiadomości 
lubelskie. 15.05' Reportaż. 15.10 Skrzynki. 
15.15 Komunikaty i ogłoszenia, 15.20 Chwi­
la muzyki z płyt. 15.25 Kwadrans poezji 
Jana Huszczy. 15.40 Recital śpiewaczy Zo­
fii Massalskiej. Akomp. Adela Bay. 16.00 
Transmisja z Warszawy. 22.00 Wieczorna 
inosąika- muzyczna.

Przed nowym rokiem szkolnym
— B— i— ■ n u  — rag^ gga^ E B aw — — »

Brak odpowiednich lokali
głównymi bolączkami w ładz
Jakżeż przedstawia się sytuacja na od­

cinku szkolnictwa powszechnego w Lubli­
nie?

Oto krótki raport.
Nauczyciele. Wszystkie 24 publiczne szko 

ly powszechne plus 1 specjalna dla dzieci 
umysłowo upośledzonych — mają .pełny 
stan nauczycieli o pełnych kwalifikacjach 
zawodowych — razem 265 osób.

Sprzęt szkolny. Tylko niewielka ilość 
ławek odpowiada, wymogom higieny szkol­
nej. Większość ławek — to wyciągnięte 
skądś — przez nauczycieli, uczniów, rodzi­
ców i woźnych szkolnych — •ławki- „przed­
potopowe". Gdzieindziej znowu, jak np. w 
szkole 11 na Bronowickiej, niektóre klasy 
szkolne umeblowane są prostymi ławkami, 
■wykonanymi przez rodziców uczniów, a 
prawie w każdej szkole znajdują się różne­
go rodzaju stołki, stołeczki, przedziwne 
krzesła, długie ławy, które uczniowie przy­
noszą z sobą z domu rodziców. Piękne to 
świadectwo, jakie rodzice-lublinianie, dają

A jednak — mimo tych braków — świę­
to pieśni dziatwy naszych szkół było ja ­
snym przebłyskiem ofiarnej, szlachetnej ro­
boty nauczycielstwa nad ukształtowaniem 
duszy polskiego dziecka. i

rodziców nie pomogą.
Proszę zobaczyć sale-szkolne przy uli­

cy Narutowicza 27. Wieje z nich chłodem 
grobu. Nawet w słoneczny letni dzień nau­
ka odbywa się tam przy świetle elektry­
cznym. Zaduch i stęchlizna panują niepo­
dzielnie. W maleńkiej śaice o powierzchni 
21 m kw. w 11 dwuosobowych ławkach 
męczy się 33 uczniów. Ta sama szkoła w 
innym punkcie — Narutowicza 33 — roz­
porządza równie nieprzydatnymi salami.

Jak  w takicli warunkach można pracę 
należycie zorganizować?

W szacownych, peinych powagi dostojnej 
murach kamienicy Sebastiana Klonowieza 
przy ul. Rynek 2 mieści się szkoła 19. Tuż 

o w b iT a ?  tu  miejscedoćteć? ‘ż^Komitety! Przed s?k?1? na-P^zeciw Trybunału, jakby 
Rodzicielskie przy szkołach powszechnych na W S°w isko sprawiedliwości, odoywa się

B bardzo poważną podporą materialną Prz,ctar,g. Pubhcz”y ^ w jg o  towaru -  w 
rmalnego funkcjonowania szkól. Inne b£ £ xdzie* oczach dziec . Tu dla 400

i sprzolP
szkolnych

700.000 zl, otrzymana z Województwa nn 
r.emont pomieszczeń szkolnych, tylko w 
nieznacznym stopniu ten stan poprawi.

Aby zamknąć ramy ogólnego stanu szkol 
nictwa powszechnego w Lublinie dedaję, że

Gorzej z budynkami szkolnymi, bo tu | z liczby 12.000 dzieci w wieku obowiązku 
ani ofiarność nauczycieli, ani pomysłowość! szkolnego — 2.000 nie pobiera nauki ni­

uczniów płci obojga plus mieszkańcy ka 
mienicy, jest tylko jeden jednosedesowy u. 
stęp. Bez komentarzy.

Budynki większości szkól znajdują się 
Co do podręczników oraz pomocy nauko-1 w bardzo złym stanie, urągają elewentar- 

wych, to stan ich jest katastrofalny — jak nym warunkom sanitarnym, a wszystkie 
Zresztą w całym Państwie. | bez wyjątku wymagają remontu. Kwota —

sprzęty — jak stoły, krzesła, szafy itd. — 
znajdują się w opłakanym stanie, albo nie 
ma ich zupełnie.

Z a p i s y  n a  w y d a e s a ł  E e k a r s k i
z Ussiśwr. im .  C u rie  -  SkfoclowsM feS

DZIEKANAT .WYDZIAŁU7, LEKAR­
SKIEGO Uniwersytetu Marii Cnrie-Skło- 
dotysltiej donosi, że wpisy na pierwszy rok

Szczegóły prąyjęć na tzw. rok prsygJ- 
tewawczy będą ogłoszone w sierpam br 
Dziekanat prosi o wstrzymanie się od ust-

studiów odbywać się będą od dnia 1 paż- i nych i pisemnych zapytań indywidualnych 
dziernika br. !

Warunkiem wpisu będzie matura liccal- , 
na. Matury tajne z Okresu okupacji muszą j 
być zweryfikowane przez Kuratorium i
Szkolne. Absolwenci Radzieckich Szkół j r o g-odz. 19-ej Teatr Domu żołnierza 
dziesięcioletnich, będą, zgodnie z instruk- , p  q  Lublin wystawia wesołą rewietkę
cją Ministerstwa Oświaty, przyjmowani po 
złożeniu egzaminu dodatkowego z łaciny 
na poziomie malej matury. Dalszymi wa­
runkami przyjęcia będą: pełne zdrowie, 
uregulowany stosunek do służby wojskowej 
i nieprzekroczony 2-1 rok życia. W warun­
kach równych, pierwszeństwo przysługiwać 
będzie młodzieży, l lćra odbyła czynną, fron 
tową służbę wojskową. Odzhaczeni za wa­
leczność zwolnieni będą z egzaminu wstę­
pnego*

gdzie.
Zwracamy się do Miejskiej Rady Naro­

dowej, jako gospodarza, Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej,, do wiadz szkolnych, party] 
polity cznych, Związków Zawodowych, szcza 
gólniej zaś Z. N. £., oraz do ogółu społe­
czeństwa lubelskiego, by zainteresowali się 
sprawą wykończenia gmachu szkolnego 
przy ul. Lipowej, przewidzianego dla kilku 
szkół, co w znacznej mierze rozwiązałoby 
tę bolączkę Lublina.

A. KI.

KRONIKA MIEJSKA
NABOŻEŃSTWO' ŻAŁOBNE

ZA SPOKÓJ DUSZY SP. JARACZA

We czwartek, 16 sierpnia br., o godz. 10 
rano odbędzie się w Katedrze, staraniem 
Związku Artystów Scen Polskich, uroczy­
ste nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
znakomitego artysty scen polskich, Stefa­
na Jaracza, długoletniego dyrektora „Ate­
neum".

Rozgłośnia „Polskiego Radia" w Lubli­
nie nada w dniu 16 sierpnia br. w godz. 
między 21 a 22 audycję specjalną, poświe­
coną pamięci znakomitego artysty s -,i 
polskich, Stefana Jaracza,

ZAWIADOMIENIE '
Zarząd Związku Robotników Przeu 

Spożywczego — Oddział Gastrono; ■ ■’
■“ iw Lublinie podaje do ogólnej w ir.h:?n; i 

i członków Związku, że w dniu 17 sierpnia 
I br. o godz. 6.30 rano w sali „B" RkdySALA KINOTEATRU „BAŁTYK"

W LUBLINIE
Tylko jedim raz vv środę dnia 15 sierpnia ja) odbędzie się’Nadzwyczajne W

Zebranie, na którym delegaci Związku 
złożą sprawozdanie z I-go Ogólnokrajowe­
go Zjazdu Pracowników Przemyciu Crciro- 
nomiczno-Hotelowego w Warszawie w dn. 
1 1 2  bm. -

W poczuciu zdyscyplinowania orga: 
cyjnego Zarząd Związku nakłada na c; 
ków obowiązek do wzięclarlieznego ud; 
w zebraniu.

Drugi termin Eebranłflt 'wyznacza 
na godz. 7 rano tego samego dnia 
względu na ilość obecnych.

(Związków Zawodowych (Krak. Przedni.
a . - .t . , C.A NTftdtfWW*.ra-Ir)

pt. „Na przednówku" pióra B. Broka, J. 
Jurandota i innych. Muzyka St. Rembowi 
skiego, R. Schreiter i inni.

Udział bierze caiy zespćł Teatru Domu 
żołnierza. W programie nowe przeboje, 
tańce, parodie i jazz. Kier, artystyczny K.
Gordon. Kier. Teatru D. Z. J. Wiśniewski.•

Bilety w cenie od 20 do 60 zl do naby­
cia w kasie kina .,Bałtyk" w dniu przed-

za-
oil-
aut

bez
s t ’Wienia od godz. 16-ej.

SPRZEDAM nową gitarę sześcio-strunową. ZGUBIONO zaświadczeni©DWULETNIA Państwowa Koedukacyjna I KIEROWNICTWO Kursów Pisania na Ma- 
Szkoia Hodowlano-Rolnieza w Klemento- szynie Marii Kielasińskiej w Lublinie, ul.! Wruiemoś 
wicach przyjmuje jeszcze wpisy na I  i II: Kościuszki 10, tel. 20-84, poleca do biur ii od 30—19. 
kurs. Na kurs I wymagane ukończenie 7 urzędów wykwalifikowane maszynistki.
klas szkoły powszechnej lub egzamin — ----- —- 1 . . , ,  ł . « _  a r.11wstępny. Na kurs Il-gi 7 klas szkoły pow-j CKESTERFIELD'S COLLEGE. Kursy an-j niczy przysięgły. Lubin, sądowa 4. C21

ul. Złota 0 m.'6, 1 piętro, godz 
633

PLACE — DOMY tanio. Białkowski, mior-

______  wydane przez
PUR w Zamościu, Winer Maria, ur. 4.1,'CTj 
r. w Dubnie. Znalazca proszony o zwrot do 
PUR w Zamościu. 643

szechnej i roczna szkoła rolnicza. Szkoła 
kształci instruktorów i instruktorki gospo­
darstwa wiejskiego. Utrzymanie w Inter­
nacie 1 q żyta miesięcznie. Dla niezamoż­
nych stypendia. Nauka bezpłatna. 619

gielskiego — sprzedaż 
ręczników — Gdańsk 
skiego 12.

angielskich pad-'MEBLE: 2 szafy (jedna z lustrem), 2 łóż-
Lublin, Wyszvń- 

637

„MATURA", Kursy języków obcych, oby­
watelki Jadwigi Prus - Napiórkowskiej, 
Lublin, Zamojska 12 m. 17. Wykładany: 
polski, rosyjski, angielski, francuski, wło­
ski, łacinę rreckl. Zapisy 10—12 i 15—17.

635

OKAZYJNIE do sprzedania: para obrączek 
ślubnych, aparat fotograficzny ZeiS3 Ikon 
6/9. Ul. Staszica 9 m. 8. 604
DOMY — PLACE sprzedaje j  przedwojenne 
Biuro „Wygoda", Bernardyńska 28, 
34-87.

ka z materacami, 
stolik okrągły 
mość: Junoszy 3 m. 4.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na 
stacji w Warszawie na nazwisko Skała Ja ­
nina. 645

^ e d a m ^ o ^ W i a d t  SZUKAM pokoju za: niemiecJd
. . matematykę. Szopena 29 — I  — 4. 64bC4Qi matematykę. Szopena

CENTROMLYN, ul. 1-go Maja 53 m. 4,. do­
starcza młynom gazę młynarską, pasy na­
pędowe, .gurty, siatki druciane, i inne arty­
kuły pomocnicze po cenach znacznie obni- 

tel.fionych. 591
549

OGRODNIK kawaler, poszukuje pracy sa­
modzielnie lub pod kierownictwem. Lublin, 
ul. Górna 11 ni. 6. Od godz. 8—10 rano.

638

KURSY Branżowe Zgromadzenia Kupców 
m. Lublina przyjmują zapisy na 3-m. Kur­
sy Księgowości dla początkujących i zaa­
wansowanych. Za.plsy i Informacje: Bernar­
dyńska 14 (Szkoła Votterów), codziennie 
od godz. 16-ej do 18-ej. 583

OKAZYJNIE tanio sprzedam tapczan w 
bardzo dobrym stanie. Królewska 4. Owo­
carnia. 651
SPRZEDAM magiel w dobrym stanie. Wia­
domość: Rynek 13 a. '  . . 634

SPRZEDAM kompletne urządzenie kuźni. 
Stanisław Kempisty, fi-to Duska 8. 636
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty na 
nazwisko Białowąs Feliks, ur. 1906 r., za­
mieszkały: Lublin, -Skłodowskiej 42 m. 17.

649

BUCHALTER z referencjami poszukiwany. 
Zgłoszenia „Czytelnik", 3-go Maja 4. Bu­
chalteria. 525

SZKOŁA Sztuk Zdobniczych w Zamościu 
Dwuletnia i Czteroletnia czynna od -1 wrze­
śnia br. przyjmuje zapisy — Dom Kultu­
ry (Kino) I  p. Malarstwo — Grafika ■>— 
Specjalizacja w Sztukach Zdobniczych. Do­
bre warunki rozwoju pracy. Internat dla 
przyjezdnych./ 563

SPRZEDAM magiel na łożyskach kulko­
wych w dobrym stanie. Wiadomość w Ad­
ministracji „Gazety Lubelskiej". 568
_________________ '__________ i ___________ ____ ,------------
PIES rasowy „Seter" 7-mio tygodniowy do 
sprzedania, Strażacka 7. 641

STAWEREK Antoni zamieszkuje we wsi 
Depotycze Królewskie, -pow. Chełm, gm. 
Krzewiczki, poszukuje syna Piotra Stawer- 
ka. 596

KUPIĘ smoking — rozmiar średni. Zgło­
szenia do Administracji „Czytelnika". 639

BOROWSKI Ludwik z Kowla, obecnie za­
mieszkały w Olsztynie, ul.* Piaskowa 10, 
poszukuje syna Pawia. Informacje proszę 
kierować pod wyżej podany adres. 615

ZGUBIONO Kennkartę na nazwisko Gra- 
bowiecka Janina, zamieszkała wieś Babin, 
'gm, Bełżyce, 632
LEKARZ zamieni mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, komfortowa dzielnica Skłodow­
skiej, na pokojowe w, centrum. Wsń-unki do 
omówienia. Zgłoszenia telefoniczne nr
20-54. _______- ,___ . 623
ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza- 
w>, Sobczak, obecnie przyjmuje: Lublin, 
Krak. Przedm. 58 m. 8 (front).
JADĄĆT do Białegostoku zechcą zgłosić 
się: Okopowa 12/13. 647

Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26-!»9. Sekretariat Redakcji 21 08. Dyrbkcja 36-40. Buch. 25 38. 
Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-85. Księgarnia „Czytelnika" 25-87.- Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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